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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, II wojna światowa

Słowa kluczowe służąca Gienia, dom rodzinny, ozdoby na choinkę

 
Nasza służąca Gienia była artystką ludową
Wtedy w większości domów, takich zamożnych, musiała być służąca, raczej. Były
bardzo miłe, jedna szczególnie, to była artystka ludowa Gienia, która robiła piękne
zabawki na choinkę. Ojciec kochał święta Bożego Narodzenia. To była taka tradycja,
musiało być najbardziej uroczyście. Już cały listopad, grudzień robiło się zabawki na
choinkę. Wisiał sznurek wzdłuż pokoju, i właśnie ta Gienia zawsze po pracy robiła
przepiękne rzeczy ze słomy. Nasza mama była chrzestną matką jej córki. I co było
takie zabawne, teraz byłam na grobie rodziców i patrze, że jakaś obca osoba sprząta
i się rządzi. „Proszę pani, a co pani tu robi?”- Zapytałam. - „No jak to? To grób mojej
matki” - „Jak to?”I się okazało, że to chrzestna matka. Do dzisiaj bardzo dba o grób,
ja byłam zaszokowana. Wtedy się nie raz pomoc domową, służącą, dostawało w
Lublinie, gdzie był taki zakład świętej Zyty chyba, gdzie się chodziło i one poręczenia
dawały i kogoś tam dawały. Ale ta Gienia nie wiem skąd, ona spod Puław, z Żyrzyna
chyba czy z Osin.
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